
Renata Przemyk, Aż Po Grób
Jeśli kochasz mnie jesteś jak aksamitTulisz się przez sen myślisz pożądaniemWiesz czego chcę nim sama o tym wiemNie okłamiesz mnieNa nic nie żal ci aż uwierzęŻe już po sam gróbtak będziemy leżećKwiaty znosisz mi znisisz moje łzyZawsze my wciąż ja i tyJeśli kochasz to chwytasz mnie za serceJuż nie pytasz a chciałbyś wiedzieć wiecejWiesz czego chcesz już coraz mniejszy gestObejmuje mnieLedwo znosisz a mnie nosiłeśPrawie całą noc bez użycia siłyStale lubisz mnie jakby trochę mniejJeszcze my wciąż ja i tyMocno kochasz lecz już najbardziej siebiePiekło robisz w dzień by być w siódmym niebieGdy czar już prysł to w pole każdy zmysłWyprowadza nasBierzesz mnie co krok na sumienieNawet twój skok w bok nic już nie odmieniWidzisz we mnie cel a ja w tobie palJuż nie my a jeszcze żalJuż nie kochasz mnie krzyczysz bez powoduWszędzie cichy wrzask albo jęk zawoduWiem czego chcesz od rana aż po zmierzchWciąż zabijasz mnieKwiaty przynoś mi tylko świerzeNa moj nowy grób w którym sama leżęTy się do mnie módl miłość aż po gróbPiękny ślub a żywy trup
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